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Za codzienną dwukrotną dostawę do domu dopłaca 
| się 60 halerzy- | 


LAR SIĘ SZER 


Z przesyłką pocztową w kraju i monarchii: 
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Ceny ogłoszeń : Za wiersz jednoszpaltowy petitowy 
lub jego miejsce 24 hal. Nadesłane za wiersz pe- 
titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor, Nekrołogia za wiersz petitowy 60 hal. — 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłustemi czcionkami liczą się po 'wójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal. na prowincyi 8 hal. 


ŁY. 


Wkroczenie armii tureckiej do Serbii. — Ultimata. — Turcya od- 
mawia. — Grecya prowokuje wybuch. 


«wów, 15. paździe:nika. 


(=) Pożar na Bałkanie buchnął wczoraj 
drugim groźnym płomieniem na granicy serbskiej: 
Według na razie tylko serbskich doniesień Turcy 
przekroczyli wczoraj rano granicę koło Ristowac 
na linii operacyjnej wojsk serbskich Nisz-Skoplje 
i zaatakowali całą brygadę piechoty Serbskiej. 
Walka się rozpoczęła. Nie ulega wątpii- 
wości, że jest to starcie graniczne o większym 
zakroju, któremu Serbia przypisuje wobac Euro- 
py znamiera regularnie i formalnie rozpoczętej 
wolny — fakt jednak pozostaje faktem i obec- 
neść większych zbrojnych oddziałów na ziemi 
surbskiej, działających zaczepnie nie da się w 
ebkecnej sytuacyi sprowadzić do poziomu zwy- 
- klej strzelaniny granicznej. Śmiały krok komen- 
danta tureckiego nie otrzyma formalnej aprobaty 
Porty, która jeszcze „pragnie pokoju* i bawi się 
w wysyłanie not — ale aprovaty tej dziś, jutro 
już nie będzie potrzeba. 

Bo doręczone onegdaj wieczorem  Turcyi 
noty państw bałkańskich zawierają takie żądania 
l w takim trzymane Są tonie, że niema mowy o 
ich spełnieniu, eo zresztą Porta wyraźnie w no” 
cie de mocarstw pednosi. Aby formalnościom 
stało się zadość, po odmownej odpowiedzi Tur- 
si wręczone będzie zapewne jeszcze ultimatum 
i.. pożar wybuchnie krwawym płomieniem na 
wszystkich puni tach nieszczęsnego półwyspu. 

Za fermalne wypowiedzenie wojny że s ro- 
ny Qrecyi można już zresztą uważać wczoraj:ze 
oświa 'ezenie Venizelosa w lzbie greckiej, które 
się r wna proklamacyi aneksyi Krety. 
Grecya zażądała także w formie ultimatum wy- 
dania zntrzymanych okrętów. 

Purozumienie z innemi państwami bałkań- 
skiemi jest tu widoczne przygotowania wo- 
jenne wszędzie dobiegają końca, więc na środek 
tygednia państwa bałkańskie gotują się do wy- 
marszu w granice Turcyi. 

Dziś już nawet „cud“, o którym przez 
kilka dni mówione, nie odwróci katastrofy. 


Rękawica rzucona Turcyi. 


Belgrad (TBK). Serbski rząd wręczył oneg- 
daj austro-węgierskiemu posłowi Ugronowi odpo- 
wiedź na demarcbe Austro-Węgier i Rosyi oraz 
odpis noty serbskiej, wysłanej do Porty, a za- 
wierającej żądania serbski. go rządu. Żądania 
te, jakkolwiek nie są ułożone w for- 
mie ultimatum, w każdym razie wy- 
chodzą poza ramy reform, przewi- 
dzianych w artykule XXIII. traktatu 
berlińskiego. 


Ateny. (Ag. Ateńska). Onegdaj o godz. 8 
wieczorem wręczono poselstwu tureckiemu notę 
rządu greckiego. 

Noia jest rzeczowo identyczna z notą Buł- 
garyi i Serbii. 

Ateny. (Ag. Ateńska). Przy wręczeniu noty 
po łowi tureckiemu wydarzył się następujący epi- 
zod. Ponieważ państwa bałkańskie w ostatnim 
czasie dowiedziały się, że Turcya systematycznie 
przesręca wszystkie dopesze, przeto postanowiły 
wręczyć notę wprost posłom ottomańskim. W 
Belgradzie wręczenie noty nastąpiło o godz. 4 
popo . Poselstwo tureckie notę przyjęło i zako- 
munik walo ją swemu rządowi. W Atenach i 
Sofii wręczenie not wyznaczono na godz. 8 wie- 
czorem. Urzędnik greckiego ministerstwa spraw 
zagranicznych udał się do posła tureckiego. Ten 
bardzo grzecznie przyjął notę, ale w 3 godziny 
później odesłał ją z powrotem. Minister spraw 
zagranicznych Koromiłas odpowiedział, że teraz 
nie może jej już odebrać i uważa, że nota jest 
doręczona. Teist noty ponownie doręczono po- 
selstwu turec' iemu. 

Konstantynopol. (TBK). Wręczoną onegdaj 
tureckiemu posiowi w Sofii notę rządu bułgar- 
skiszo uważają tu za dawno oczekiwane ulti- 
matum. 

Posłowie państw bałkańskich oczekują dziś 
wezwania swych rządów do odjazdu. 

Londyn. (Tel. wł.) Równoczesne wręczenie 
not państw bałkańskich do mocarstw i do Tur- 
cyi wywołuje tu wrażenie, że państwa balkań- 
skie ukończyły już przygotowania wojenne. W y- 
powiedzenie wojny ma wkrótce na- 
stąpić. Jeden z dzienników donosi, że Bu'ga- 
rzy są już gotowi do marszu na Adryanopol. 

Sofia. (Tel. wł.) Premier Geszow mial o- 
świadczyć, że wierzy jeszcze w możli- 
wość utrzymania pokoju i to przekona” 
nie ogarnia coraz to szersze koła (7). Niechby 
Turcya tyiko (I) ustanowiła europejskiego guber- 
natora i dała autonomię dla Macedonii wówczas 
z pewnością niebezpieczeństwo woiny zniknie. 


Ultimatum. 


Ateny. (TBK). Rząd polecił posło- 
wiw Konstantynopolu Griparisowi 
by wręczył Porcie notę w sprawie 
skonfiskowanych okretów greckich. 
Nota żąda wydania okrętów i odszkodowania 
dla właścicieli do 24 godzin. 

Sofis. (TBK). Jeśli, jak sądzą, Turcya 
nie odpowie dośrody na notę But. 
garyi, postawione będzie ultimatum. 


Odpowiedź Turcyi. 


Konstantynopol. (TBK). Nota Porty jako 
odpowiedź dla mocarstw została wręczona am= 
basodorowi austro-węgierskiemu. 

Konstantynopol. (TBK). W odpowiedzi 
Porty do mocarstw oświadcza imieniem rządu 
minister spraw zagranicznych, że Turcya, o czem 
się mogli posłowie mocarstw przekonać, uzna- 
je konieczność reform, któreby zapew- 
niły zarządowi państwa jednolitość i harmonię z 
żywioami drugorzędnymi, jednakowoż Porta jest 
zd'nia, że wpływ obcy nie wyjdzie na korzyść 
dziełu reform. Turcya podejmie starania, by 
zapobiedz zatargom o następstwach przez nikogo 
nieprzewidzianych. Porta postanowiła zasto so- 
wać ustawę z r. 1880 i przedłoży ode 
nośne zarządzenia do zatwierdzenia 
parlamentu. Władze tureckie otrzymają rozkaz, 
by ustawę wprowadz ły jak najrychlej w życie. 


Gotowi do odjazdu... 


Zemuń. (Tel. wł.) Turecki poseł w Bel* 
gradzie wczoraj w południe wsiadł na okręt wę- 
gierszi na Dunaju i oczekuje na pokładzie na 
dalsze wskazówki oraz na p-szporty. Do godz. 6 
wieczoram statek stał jeszcze na kotwicy. 


Co mówi ks. Ghika ? 


Rukareszt. (Tel. wł.) . „Adeverul* ogłasza 
pismo pretendenta de „tronu* albańskiego ks. 
Ghiki, który oświadcza, że autonomia Albanii 
nawet ze stanowiska interesów tureckich jest 
konieczna. Ks, Ghika sądzi, że państwa bałkań: 
skię w obenecnej wojnie stanowczo zwyciężą. 


Turcya wkracza do Serbii! 


Odcięcie nadgranicznej brygady. — Serbla 
podejmuje walkę. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wojska tureckie we- 
dług wiadomości z Belgradu wczoraj rano o 
godz. 5-tej przekroczyły granicę serbską koło 
miejscowości Ristowac. Przyszło do walki ze 
stacynnowanemi nad granicą wojskami. serbskie- 
mi. Większy korpus serbski znajduje się na dro- 
dze z Niszu i zdąża w kierunku na Kumanowa 
do Skoplie. Celem zabezpieczenia ruchu tych 
wojsk wysunięto tuż nad granicą turecką wzmo» 
cnioną brygadę piechoty na linii Vranje Ristovac. 
Duwódzca tureckich wojsk, zebranych nad grani- 
cą, chciał skorzystać z tej sposobności, że bry- 
gada jest odosobniona i odciąć ją w zupełno- 
ści od pocnodu głównego korpusu wyruszającego 
z Niszu, spodziewając się radto, że ruch korpu- 


A Str. 2. 


su ku granicy przez to się opóźni. Akcya tedy|z Petersburga, że oświadczenie Pasicza, 


tureckich wojsk ma na celu przeszkodzenie 
serbskismu korpusowi w marszu na teren o- 
peracyjny. 

Jeśli wojskom turec! m vda się odosobnić 
ową brygadę koło Vranic, wówczas będą one w 
bardzo korzystnej pozycyi, ulbcwiem zagrodzę 
drogę głównemu korpusowi, zaś zysk na czasie 
jest w obecnej sytuacyi kluczem do powodzenie. 

Belgrad. (Tel. wł.) Rząd wydał prokiaraa- 
cyę, w której oświadcza, że Serbia została za- 
atakowana przez Turcyę. Jest to najlepszy do- 
wód, że Turcya nie myśii o reformach. Serbia 
będzie się bronić i podeimie walkę. 

Wiedeń. (Tel. wi.) „W. Allg. Ztg““ donesi 
z Berlina, że w tamtejszern poselstwie tureckiera 
uważają wiadomość o wkroczeniu Turcyi do Ser- 
bii za stabrykowaną w tym celu, by w Eu” 
ropie zrobić nastrój nieprzychylny dla 
Turcyi. Według zdania poselstwa idzie tu e 
„zwykłe starcie graniczne". 

Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach politycznych 
są zdania, że przekroczenie przez wojska ture- 
ckie granicy, jest rozpoczęciem wojny powsze- 
chnej na Eałkanie. Jakkolwiek wypadki się 
ukształtują, dopiero dzień wczorajszy jest za- 
ezątkiem wielkich zmian w Europia, której 
największe niebezpieczeństwo zagraża przez nie- 
obiiczalną agitacyę panslawistyczną w Rosył. 


Plan napadu na Sandżak. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wedlug zdania kół woj- 
skowych, obsadzenie Bielopolja przez Czarnogó- 
rę, dopiero wówczas zyska na znaczeniu, gdy 
wojska sc.oskie rozpoczną pochód na Sandźak. 
Zgromadzenie większych wojsk serbskich na za- 
chodniej stronie królestwa wskazuje na te, że 
ruszą one do Sandżaku w 3 kolumnach, a mia- 
nowicie na Plewje, Novibazar i Mitrowicę. Nadto 
z rozkładu wojsk serbskich na granicy Sandżaku, 
wnosić można, że zamierzają one odciąć znajdu- 
jące się w tej okolicy wojska tureckie od wojsk, 
wysuniętych bardziej na południe. Atak Czarno- 
Bór na Bielopolje będzie uzupełniony przez 

erbów marszem na Mitrowicę i Nowibazzar i w 
ten sposób szyja wązkiej flaszki Sandżaku będzie 
odcięta od południa. 

Konstantynopol. Według doniesień dzien- 
ników, Serbowie próbowali koło Sjenicy ataku, 
zostali jednak z wielkiemi stratami odparci. 

(Sjenica leży w Sandżaku, w punkcie prze- 
ciwległym do zdobytego przez Czarnogórców 
Bielopolja. — Red.). 

Saloniki. (Te). wł.) Wedlug wiadomości z 
granicy Serbowie uczyniłi wszystkie przygotawa- 
nia do ataku. Nad granicę przybywają cięgle 
transporty wojska i emunicyi. Wzgórze Władyki- 
han zostało obsadzone przez artyleryę. Roboty 
fortyfikacyjne są pełnym toku ped dowództwem 
oficerów. 


Wojenna sesya sKupczyny. 


Belgrad. (TBK.) Skupczyna perzyję- 
ła w drugiem czytaniu przedłożenie 
w sprawie nadzwyczajnych kredy- 


tów na wojako w sumie 44 milionów|czarnogórskich kartaczy, 


300 tysięcy dinarów i w sprawie mo- 


ratoryum, poczem nadzwyczajna se- tylko cztery działa, 


sye została zamknięta. 
Ukazem królewskim zamisnowany 


ciem Jerzym honorowym adiutantem króla. 
Belgrad. (TBK.) Skupczyna 
wczoraj zwyczajną 5esyę. Prezydentem wybrano 
Andra Nikclicza, staroradykała. 
Niema złego, coby... 
Belgrad. (Tel. wl.) Ukaz zarządza wstrzy- 
manie Ściącnnia podatków. 


Pasicz się cofa. 


METI 
książę Arsen pułkownikiem konnicy i wraz z księ- | nocy, 


„Gnzela Poranna z dnia 15 października 1912. 


które | nogórcy natknęfi 


się pod Gusinje i Pleva na 


uczynił istotnie, wywołało sburzenie, silny apór Turków. Koło Tusi Czarmogórcy zo» 


w sferach rządowych. Zażądano natychmiast od|stiań podobno odparci w stronę 
by zdementował ów wywiad i 


rządu serbskiego, 
zagrożono, że jeśli tego nie uczyni, to Ro- 
sya wystąpi z odpowiedniem oświadczeniem. 


Serb szpiegiem tureckim. 


Bałgrad. (Tel. wł.) Kapitana Stefana Pe- 
trewicza, najmłodszego braia bylego serbskiego 
ministra, uwięziono pod zarzutem szpiezostwa na 
rzecz Turcyi. Rodzina Petrowicza twierdzi, że 
popełnił on w więzieniu samobójstwo, oficyalnie 
zaś donoszą, że został zastrzelony. 


Niewygodny artykuł. 
Sofia. (Tel. wł.) Przywódcę Ssocyalistów 


bułgarskich Kobaczewa aresztowano za artykuł 
przeciwko wojnie. 


Historya pożyczki bułgarskiej. 


Paryż. (Tel. wł.) Jak pisma donoszą, roko” 
wania o udzielenie Bułgaryi 200 milionowej po 
życzki były już ukończone, gdy nadeszła wiado” 
mość o mobilizacyi Bułgarów, wówezas zażąda” 
no, by Bulgarya zdemobilizowała, a gdy tego 
nie chciała uczynić, pożyczki odmówiono, 


W najbliższych dniach. 


Londyn. (Tel. wł.) Według  przypusaezeń 
fachowców, w najbliższych dniach należy ocze- 
kiwać dwu większych bitew bułgarsko-tureckich, 
a mianowicie na zachodzie pod Egri-Polanka i 
na wschodzie pod Adryanopoiem. 


Dalsze zwycięstwa Czarnogóry. 


Konstantynopol. (TBK). Czarnogórcy spa- 
ltli wieś turecką Tranja. Tureckie wejska mssze- 
rują dalej. Ze Skutari widać walki koło Tuzi i 
Tranja. 

Wiedań. (Tel. wł.) Obsadzenie Biełopolja 
w Sandżaku zdaniem kół politvcznych nie wpły- 
nie na razie na stanowisko Austro-Węgier. Jest 
to terytoryum tureckie i jest przedewszystkiem 
obowiązkiem Turcyi starać się o wyparcie wroga. 
Nawet i wtedy gdyby skutkiem dalszych zwye 
cięstw pochód wojsk serbskich i czarnogórskich 
zagrażał całemu Sandżakowi, i wtedy Austrya nie 
miałeby powodów do wkroczenia. Dopiero po 
ukończonej wojnie na Bałkania, rzeczą Austryi 
będzie tak postępować, by zdobycze Serbii i 
Czarnogóry nie zamknęły jej drogi na południe. 

Podgorica. (Tel. wł.) Komendant zdobyte- 
go tureckiego fortu Deczicz opowiedział jednemu 
z dziennikarzy swa wrażenia następująco: 

Przybyłem z Konstantynopola dopiero przed 
4 tygodniami do Dęczicz. Jest to wysoka góra 
skalista bez sztucznych fortów. Cała załoga wy- 
nosiła 500 ludzi, z których czwartą część stano- 
wili Bułgarzy, Serbowie i Grecy i ci natychmiast 
zdezertowali, albowiem wiedzieli o wybuchu woj- 
ny prędzej, niż mahometańacy żołnierze. Mój ba- 
talion złożony był z samych rakrutów. 

Dnia 9. bm. zostaliśmy zaskoczeni gradem 
wiedziałem, że to po- 
czątek regularnej wojny. Do dyspozycyi miałem 
z tego trzy bardzo stare. 
Strzelano na nas na 5000 m.,. nie mogliśmy na 
strzały odpowiadać. Korzystając z nadchodzącej 
Czarnogórcy podkradli się pod nasze pa- 
zycye. Rano rozpoczęła się krwawa walka, prze- 


rozpoczęła | ważające siły atakowały nas ze wszystkich ‘stron. 


Każdy walczył bohatersko, kapitan Ahmed Effen- 
di padl tuż koło mnie. 

Tuzin Czarnogórców napadł na mnie. Wy- 
strzelałem cały rewolwer, w poszukiwaniu ukry- 
cia upadłem i skaleczylem się w rękę i gdy 
chciałem powtórnie naładować broń, Czarnogórcy 
rzucili się na mnie. Przyznać muszę, że brutal- 
nie nikt mnie nie atakował, podniesiono mnie i 


Belgrad. (Urzędownie). Z serbskiego źró” |wzięto do niewoli. Tu w Podgoricy obchodzą się 


dła zaprzeczają prawdziwości wywiadu z premie- 
rem Passiczem w pewnym dzienniku wiedeńskim. 
Premier nie mógł bawić się w proroctwa o sta- 
nowisku mocarstw w razie wojny bałkańskiej i 
nie mógł przepowiadać, ce uczyni Rosya. 
(Pasicz oświadczył był korespondentewi „N. 
Fr. Pręsse", że jeżeli jakiekolwiek mocarstwo 
wkroczy na Bałkan, wówczas 
wkroczyć także Rosya. Red). 


ze mną po dżentelmeńsku. 

Podgorica. (TBK). Generał Vukoticz tele- 
graluje, że Czernogórcy zajęli fort Visitow koła 
Śusinje. Turcy, którzy stawiali zacięty opór, p9- 
nici wielkie straty. Czarnogórcy obsadzili dwa 
dalaze stanowiska tureckie. Straty Czarnogórców 
od początku wojny wynoszą w zabitych 236 


musiałabyji 800 w rannych. 


Konstantynopol, (Tal. wł.) Oficualnie do- 


Wiedeń. (Tel. wł.) „W. Allg. Ztg* donosi|noszą, że walki pod Berane trwaia dalei. Czar- 


Vranja. 

Konstantynepol. (Tel. wł.) Tureckie woj- 
|ska urządziły koło Skutari wielkie obwarowania, 
chronicne koiczastym drutem. 

Paryż. (Tel. wł.) Z Konstantynopola dono- 
szą: Walki pod Beranetrwają dalej. 
Czarnogórcy posuwają się w kierunku do Gusi 
nie, Olewa i Akowa. 

Wszędzie napotykają na opór. W starciu z od- 
działem tureckim, który wyruszył do Abowy, 
Czarnogórcy ponieśli wietkie straty. Na za- 
cięty opór natrafili Czarnogórcy, operujący w 
kierunku Tuzi. Wojska tureckie, które działają w 
okolicy Vrania, odparły Czarnogórców i posuwa” 
ją się ku jezioru Skutarskiemu i ku morzu. 


Osaczenie Tusi. 


Berlin. (Tel. wł.) „Loc. Anz.“ donosi o 
rokowaniach w sprawie poddania się Tusi, co 
następuje: 

Turcy, których było w Tusi 5000 zażądali 
wolnego wyjścia z miasta z bronią w ręku do 
Skutari. Czarnogóra na to się nie zgodziła lecz 
żądała, by załoga turecka przez Antivari udała 
się drogą morską do Konstantynopola. Na te 
znów Turcy się nie zgodzili, wobec czego Czar- 
nogórcy wsaczyli miasto i odcięli je od Skutari. 


Zacięta walka o Vranja. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Specyalny sprawozdaw” 
aa „N. Fr. Pressa“ donosi, że pozycya Vranja 
jest bardzo silnie ostrzeliwana przez Czarnogór- 
edw ogniem działowym. W niedzielę wiaczorem 
wysłali Czarnogórcy do fortu parlamentarza z żą- 
daniam poddania się celem uniknięcia niepo- 
trzebisego rozlewu krwi. Turcy odrzekli, że mu- 
szą się wprzód porozumieć za pomocą telegrafu 
optycznego ze Skutari. Termin odpowiedzi upły- 
nął wczoraj rano, wobec braku odpowiedzi Czar- 
nogórcy przypuścili atak piechoty. Vranje jest 
już zupełnie prawie w gruzach, Czar- 
Rogórcy dziwią się, jak Turcy mogą się jeszcze 
bronić za rozwalonymi murami i przypuszczają, 
ża są tam podziemne krużganki. 


Cofnięcie żołdu dla Nikity. 


Berlin. (Tel. wł.) „Voss. Ztg.” donosi, że 
Rosya cofnęła subwencyę dla króla Mikołają w 
kwocie 2 i pół miliona rubli. Rata za listopad 
nie będzie już wypłacona. 


Grecya anektuje Kretę. 
Sensacyjne oświadczenie rządu. 


Ateny. (TBK.) We wczorajszem posiedze- 
| niu Izby wzięli udział także deputowani 
z Krety. Premier Venizelos oświadczył, że 
rząd przyjmuje uchwałę zgromadzenia naroda- 
wego i oświadcza formalnie, iż od tego cza- 
su Gracya i Kreta mieć będą jedną Izbę 
prawodawczą. Premier wezwał poałów, by udali 
Się na Kretę, gdzie będą przedsięwzięte nowe 
formalne wybory według kenstytucyi gre- 
ckiej. Venizelos dodał w końcu, że Grecya oży” 
'wiana zresztą zamiarami pokojowymi, stawi 
jszoło wszystkim niebezpieczeń* 
stwom silna moralnie i materyalnie sojuszem 
z państwami chrześcijańskiemi na Bałkanie. 


W gorączce wojennej: 


Salonika. (TBK.) A!bańczycy powtórzyli 
prośbę o wydanie im broni. Nawet starcy idą 
na wojnę. Z powodu wstrzymania ogólnego ru- 
chu towarowego znaczna jest drożyzna średków 
żywności. 

Z Prisztiny donoszą, że Albańczycy przy- 
gotowują się do marsza na granicę przeciw Ser- 
bom, którzy urządzają tam fortyfikacyę. Wszędzie 
nad granicą serbską poozyniono zarządzenia ce- 
łem rozpoczęcia wojny. Owok wojska widać 
wielu ochotników. 

Do Salonik wciąż nadchodzą przesyłki 
masteryału wojennego. 

Konstantynopol. (TBK.) Wysylka wojska 
odbywa się z gorączkowym  paśpiecham. Usta- 
wiecznie oddziały wejską i rezerwistów przecią- 
goją ulicami śpiewając i tańeząc, Na prowincyi 
odbywają się patryctvczne maatingi. 
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Konstantynopol. (TBK.) Pod przewodni- 
ctwem ministra wojny odbyła się wczoraj wiel- 
ka rada wojenna. 


Czarna sotnia przeciw Sazonowowi. 


Petersburg. (Pryw.) „Wieczornoje Wremia* 
potwierdza pogłoskę berlińską o bliskiem 
ustąpieniu Sazonowa z powodu nie- 
udałej jego podróży do stolicy eu- 
ropejskich. Podobno ma on prosić o posa- 
dę ambasadore w jednej ze stolic europejskich. 
Krąży uporczywie pogłoska a wezwaniu do przy- 
jazdu z Biarritz hr. Wittego. 

Kolonia. (Tel. wł.) Petersburski korespon- 
dent „Kólnische Zeitung* donosi, że wpływowe 
osobistości rosyjskie pracują usilnie nad tem, 
aby podkopać stanowisko Sazonowa. Nawet w 
kołach zbliżonych do tronu ma Sazonow powa- 
żnych nieprzyjaciół urzędowa polityka rosyjska 
jest więc w ten sposób zagrożona przez „ubo- 
czne rządy”. Także kobiety starają się pokrzyżo- 
wać pokojową politykę Sazonowa. 

Berlin. (Tel. wł.) „Vossiche Zeitung” do- 
nosi z Petersburga, że według krążących tam 
pogłosek stanowisko Sazonowa jest zachwiane. 
Wiadomości te nie przybrały jednak dotychczas 
konkrethej formy. Opowiadnją, że car zaprosił 
bawiącego obecnie w Biarritz Wittego do Spały 
i że nominacya jego na ministra spraw zagrani- 
cznych nie jest wykluczona. 

Z otoczenia Wittego donoszą równieź że 
pogłoski o powołaniu Wittego do Spały są zgo- 
dne z prawdą. Także Kokowcew i Sszenew u- 
dają się w najbliższych dniach do SŚpały 


Ałjencya uporczywie zaprzecza. 


Petersburg. (TBK.) Aj. Pai. upoważniona 
jest do oświadczenia, że obiegające prass za- 
graniczną informacye o rzekomej mobilizecyi w 
prowimcyach polskich i wykroczaniach  rezerwi- 
stów, z powodu których miało przyjść nawet do 
wyroków śmierci są od początku do końca nie 
prawdziwe. 


Podejrzana filantropia. 


Petersburg. (TBK.) Pod przewodnictwem 
dowódzcy Peterhofu (I), generała Paren- 
sowa odbyło się wczoraj zeLranie słowiań- 
skiego Towarzystwa dobroczynno- 
Ści. Serb Kohuticz przedstawił obraz obecnego 
położenia politycznego i przyczyny, dla których 
słowiańskie narody chwyciły za broń. Uchwalono 
zorganizować pomoc lekarską dls rannych Sło- 
wian i Greków i wyznaczono na ten cel g fun- 
duszów Towarzystwa 40.000 rubli. Równocześnie 
zebrani urządzili pac sobą składkę. Uchwa- 
łono też zwrócić się do metropolitów w Petere- 
burgu, Moskwie i Kijowie z prośbą, aby w cer- 
kwiach urządzono w jednym dniu składkę. 


Kaczki wojenne. 


. (Stefani). Doniesienie pisma „Are- 
na" wychodzącego w Weronie, o rzekomem po- 
wołaniu pod broń dwóch klas i o mobilizacyi 
korpusów w Weronie i Bolonii jest zupełnie bez- 
podstawne. 

Wiedeń. (TBK.) Wiadomość „Timesu” ja- 
koby wraz z greckimi er:sztowano także jeden 
okręt austryacki, jest zupełnie fantastyczna. 


O zlokalizowanie wybuchu. 


Paryż. (TBK). Poincaré przyjął wezora! 
ambasadorów austro-węgierskiego i rosyjskiego. 

Paryż. (TBK). Włoski ambasador Tittoni 
odbył wczoraj pięciokwadransową konferencyę z 
Poincarém. 


Rokowania trwają! 
Ostateczny termin na odpowiedź Porty. 


Ouchy. (Tel. wł.) Włoscy delegaci Fusi- 
nato, Volti i Bertolini oświadczyli w sobotę tu- 
reckim pełnomocnikom pokojowym, że moga 
czekać na ostateczną decyzyę najwyzej do 
wtorku i że tego terminu absolutnie nie prze- 
dłużą. Tureccy pełnomocnicy przyjęli to oświad- 
szenie do wiadomości i wysłali natychmiast do 
Konetantynepola szylrowaną depeszę zawierającą 
1800 słów. Wobec tego, że przed nadejściem ed- 
powiedzi z Konstantynopola dalsze partraktaeye 
byłyby bezcelowe, nie prowadzona onegaaj ża- 


„Qiazeta Poranna“ z dnia 15. października 1912. 


dnych konferencyi a delegat Fusinato wyjechał 
napowrót nawet do Lozanny. 

Onegdaj o godzinie 10-tej wieczorem na- 
dgszła z Konstantynopola długa depesza, poczem 
pełnomocnicy pokojowi podjęli natych- 
miast obrady, w „ciągu których tureccy 
pełnomocnicy oświadczyli, że depesza Porty za- 
wiera tylko wskazówki w sprawach podrzędnej 
wagi a natomiast w sprawie głównej nie zapadła | 
jeszcze decyzya. Sądzą, że rozstrzygnię-| 
cie dziś nastąpi. 

Konstantynopci. (TBK.) Doradca prawny 
Porty Abio wyjechał z instrukcyami da Ouchy. 

Konstantynopol. (TBK.) Biuro prasowe 
zawiadamia, że pogłoska rozszerzona na giełdzie 
jakoby rokowania pokojowe zostały zerwane, 
jest nieprawdziwa. Rokowania toczą się dalej. 

Ouchy. (TBK.) Pośrednicy włoscy i tu- 
reccy zebrali się na konferencyę. Naprężenie u- 
stąpiło i panuje większa dążność do za- 
warcia pokoju, niż onegdaj. 

Ouchy. (Havas). Konferencyę włoskich i 
tureckich pośredników ukończono o 4 po połu- 
dniu. Uchwał definitywnych nie powzięto, ze 
strony poinformowanej jednakże donoszą, że 
zrobłono wielki krok naprzód w 
sprawie porozumienia. 

Medyclan. (TBK.) „Avanti“ publikuje wy” 
wiad z prezydentem Giolittim, który twierdzi, że 
gdy już kwestya porozumienia zbliżała się do 
końca, delegaci tureccy w ostatniej chwili zażę- 
dali, by Włochy wypełniły swe zobowiązania za- 
raz, Turcy zaś cofną swe wojska i wydadzą 
proklamacye do Arabów dopiero później. Na to 
nie można się zbyło zgodzić. W razie zerwania 
rokowań Włosi prowadzić będą dalej energiczną 


walkę. Sprawa bałkańska nie ma żadnego związ- |% 7% 


ku z taktyką włoską, jest wykluczone by Wło- 
chy wraz z państwami bałkańskiemi cytowane 
były przed europejską konferencyą. W końcu 
Giolitti oświadczy}, że obecnie niema żadnej 
obawy dla pokoju europejskiego, wojna będzie 
zlokalizowana na Bałkanie. 


Rzym. (Tel. wł.) „Avanti“ donosi, że na 
konferencyi Giolittiego z di San Giuliano pòsta- 
nowiono wydać notę do mocarstw z przedsta- 
wieniem  nielojalnego postępowania rządu turec- 
kiego, które zmusi Włochy do energicznego pod: 
jęcia kroków wojennych. 


DELEGACYE. 


Wiedeń. (1BK.) Del. Jędrzejowicz 
złożył mandat. Następnie sprawozdawca Ko zło- 
wski zdał sprawę z budżetu wojskowago. Zale» 
cał szanowanie uczuć religijnych i narodowych, 
oraz właściwości rekrutów, wówczas także zmniej- 
szy się liczba samobójstw w armii. Żądał, aby 
przy asenterunku nie postępowano zbyt surowo 
i by dla pomnożenia rekrutów nie asenterowano 
osób chorych. 

Mawcu prosi, aby zarząd wojskowy w żą- 
daniach swych uwzględnił finanse państwa, bo i 
za stanowiska wojskowego ważna jest dbałość o 
pogotowie finansowe państwa. Oświadcza, że ar- 
mia nasza okazuje postęp. Każde wzmocnienie 
armii wywołuje w obywatelach uczucie bezpie- 
czeństwa. W tym duchu sprawozdawca zaleca 
przyjęcie budżetu. 

Przemawiali następnie del. Schumeier, 
Bauchingeri Nemec. 

Del. Nemec podnosi, że obecną sytuacyę 
na Bałkanie wyzyskuje się, by na lidność nało- 
żyć nowe ciężary. Jest to niebezpieczna demon- 
stracya przeciw pokojowi. Mowcs protestuje prze- 
ciw wszelkim zamiarom wojennym imieniem cze- 
skiego proletaryatu. 

Del. Som mer (niem. rad.) zaznacza, że 
lepsza jest wojna, niż zbrojny pokój. Państwom 
bałkańskim nie idzie o reformy, ale o terytory” 
alne zdobycze. 

Następne posiedzenie dziś. 

W.edań. (TBK.) Komisya wojskowa i ma- 
rynarki delegacyi węgierskiej odbyły wspólne po- 
si dzenie i uchwaliły kredyty dodatkowe dla woj” 
ske. Szef sekcyi Krabotin w zastępstwie mi- 


nistra wojny oświadczył, że nieprawdziwe są po” |f 


łoski, jakoby poczynione już zamówienia w fa- 
ryce Skoda na kredyt, który ma być obecnie 
uehwalony. 

Wiadęń. (Tel. wł.) Delegacye zwołano na 


| piński. 
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dzień 8 listopada do Budapesztu. Następna se 
sya odbędzie się w marcu w Wiedniu. 


Drugi obiad delegacyjny: 


Wiedeń. (TBK.) Wczoraj odbył się u ce“ 
sarza drugi obiad delegacyjny. Z delegatów za- 
proszeni byli m. i. Piniński, Romańczuk i Sta- 


Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz podczas obiadu 
rozmawiał z del. Stapińskim o sejmowej 
reformie wyborczej, przyczem wyraził 
z patrywanie, że przecież uda się ją doprowa- 
dzić do końca i życzy powodzenia w tej pracy. 


VARIA. 


Katastrofy awiatyczne. 


Opawa. (TBK.) Lotnik polski hr. Scipia 
del Campo w niedzielę urządził w Bielsku- 
Białej wzloty wobec bardzo licznej publiczno" 
ści. Pierwszy lot udał się dobrze, podczas dru- 
giego wylądowania latawiec wywrócił się, grz e- 
biąc pod sobą lotnika, równocześnie 
płomień począł wydobywać się z motoru. Po- 
wstał wielki popioch, wszyscy pośpieszyli na 
miejsce wypadku. Hr. Scipio jakby cue 
dem wyszedł bez szwanku. Aparat jest 
uszkodzony. 

Budapęszt. (TBK.). Wczoraj węgierski 
lotnik Aleksander Takacs wykonał na polu wzlo- 
tów w Rakocz kilka udałych wzlotów, w końcu 
jednak spadł z wysokości 300 metrów i zabił 
się na miejscu. 


($ STANISŁAW HR. BADENI. 


Z polecenia prezydenta ministrów hr. Stür- 
gkha złożono na trumnie wieniec. 

Minister spraw wewnętrznych Heinold, jako 
przedstawiciel gabinetu i minister Długosz wyje- 
chali do Radziechowa na pogrzeb 4. p. Bade- 


niego. 


Rektor uniwersytetu Jagiellońskiego nade- 
słał w imieniu uniwersytetu telegram kondolen- 
cyjny na ręce posła Stanisława Henryka Bade- 
niego. 


* 


Wydział Towarzystwa Dziennikarzy polskich 
uchwalił: a) przesłać rodzinie zmarłego konde- 
lencyę, b) złożyć na trumnie wieniec, c) wziąć 
udział w pogrzebie w Radziechowie przez depu- 
tacyę, złożoną z prezesa Adama Krechowieckie- 
go, wiceprezesa Karola Kucharskiego, skarbnika 
Aleksandra Milskiego i członka Wydziału Bole. 
sława Lewickiego. 

Wydziały wszystkich Związków urzędników 
Wydziału krajowego uchwaliły wziąć in corpore 
udział w pogrzebie, a nadto wezwać wszystkich 
kolegów do jak najliczniejszego współudziału. Do 
rodziny wysłano telegramy kondolencyjne, a za” 
miast wieńców złożyły wszystkie Związki pewne 
kwoty na cele oświatowe. 

Gmina miasta Tarnowa przeznaczyła 100 K 
na szkoły kresowe TƏL. zamiast wieńca na tru- 
mnę śp. marszałka Badeniego. 

Kraków. (Tel. pryw.) Na pogrzeb Ś. p. hr. 
Badeniego wyjechała deputacya Rady m. z pre- 
zydentem Lao na czele. Deputacya złoży wieniec 
na trumnie. 

* 

Drugi nadzwyczajny pociąg do Radzie- 
chowa odjedzie z głównego dworca we Lwowie 
o 7':34 rano, z Podzamcza o 8'1, z Kamionki 
strumiłowej o 9'32, przyjedzie do Radziechowa 
o 10:54 przed południem. Z powrotem odjedzie 
ten pociąg z Radziechowa o 3'12 po poł. przy- 
jedzie do Kamionki o 5'18, do Lwowa-Podzam* 
cze o 6'57 wieczorem. do Lwowa na główny 
dworzec o 7.15 wieczorem. 


AAE T OOPCO TT TZT E 
NADESŁANE. 


SPECYALISTA CHORGB WEWNETRZNYCH 
Dr. Marcin Selzer 
powrócił. (Halicka 22). 3762 
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KRONIKA. 


Kalendarzyk: 

Dziś 15 października (wtorek) rz.-kat.: Jadwigi i 
reresy ; gr.-kat. Kapryana. 

Wschód słońca o g. 5'46 rano, zachód słońca o g. 
$36 po poł. 


Prognoza na dziś: 
Gal wschodnia: Pogodnie, miejscami mgła 
spada, niepewnie, nieco cieplej, wschodni mierny wiatr. 
al. zachodnia: Źmiennie, później coraz po- 
chmurniej, niepewnie, nieco ciepłej. 


Repertnar Teatru miejskiego we Lwowie 


Wtore! 15 października „Kuglarz". 

Środ 16 października (wznowienie) z cyklu pol- 
„kich utwo ów cenicznych nr. 15 „Grube ryby“ — de- 
biut L. Le:c ner 


Ost zeż nie! Tendencyjnie szerzone wie- 
ści o gro ące jakoby wojnie austryacko-rosyj- 
skiej, ore. w rost kłamliwe pogłoski, jakoby 
rząd miał zamiar korzystać z funduszów w ka- 
sach oszczędności się znajdujących, dają powód 
ludności do wycofywania wkładek z kas oszczę- 
ności. 

Zwracam uwagę, że wszelkie wkładki w 
galic. kasie oszczędności we Lwowie posiadają 
w myśl ustawy krajowej gwarancyę kraju, 
wkładki zaś w powiatowych i m'ejskich ka- 
sach oszczedności gwarancyę powiatów i miast; 
nadto Kasy te pozostają pod nadzorem rządu 
tak, że niema niebezpieczeństwa straty dla 
właścicieli wkładek, a wykluczon= jest, jakoby 
rząd miał zamiar korzystać z wkladek oszczę- 
dności. 

Wobec tego muszę przestrzedz wkładkują- 
cych w ich własnym interesie przed wycofywaniem 
wkładek z kas oszczędności. We Lwowie, dnia 
14 października 1912. C. k. Namiestnik: Bo- 
brzyński, w. r. 

Niezwykłą gorliwość objawiła wczoraj po- 
icya lwowska w tropieniu kolporterów i konfi- 
skowaniu pism. Ofiarami policyjnego animuszu 
madali już nie mali chłopcy, ale starsi roznosi- 
ciele i niewidoma kobieta, którą kilkunastu prze- 
chodniów musiało przy ul. Sykstuskiej bronić 
przed sprężystością agenta policyjnego. Nie dość 
jednak widać było ofiar w centrum miasta, gdyż 
patrol, złożony z 2 żołnierzy i agenta przywę- 


drował przed bramę naszej redakcyi i tu czekał 


CLAUDE FARRERE. 15 


WALKA. 


Przełożyła 
Jadwiga Mroczkowska. 


fymczasem inni służący weszli po cichu 
niosąc imbryk ze zwykłej brunatnej gliny i dwie 
prześliczne filiżanki ze starożytnej różowej por- 
cełany. 

— Do przyjęcia tej herbaty rzekł 
Tcheou Pe-i — zmusił mię Jego Boski Maje- 
stat (7) *), gdym wyjeżdżał z Pekinu. 

Była to przeźroczysta woda, zaledwie tro- 
chę zabarwiona na zielono, w której pływały 
mod listki wąskie i długie. Ulatywał z niej aro- 
mat, silny i świeży, jak z rozkwitłego kwiatu. 

Tcheou napił się: 

— (Cesarska herbata — rzekł — musi być 
parzona w wodzie ze skalnego źródła, po zago- 
towaniu jej na silnym ogniu. Wystarczy użyć im- 
bryka podobnego do tych, jakich używają rolni- 

by w tem upodobnić się cesarzom starożyt- 
ności, którzy w ten sam sposób parzyli herbatę 
w wodzie skalnych źródeł, za czasów, gdy nie 
znano jeszcze Sztuki emaliowania. 

Zamknął oczy. | jego żółte jak pergamin 
oblicze, zdawało się teraz niewzruszonem, obo- 
jętnem i nawpół uśpionem. 

Pomimo to, młody chłopiec, kłęczący przy 
nim, posłuszny jakiemuś nieuchwytnemu gestowi, 


+*+) Boski Majestat omg Chan, — Boski władca 
„Hoang Ti“, lub Syn Nieba „Tien Tzeu™ są to trzy na- 
zwy używane zwykle przez Chińczyków dla oznaczenia ich 
CESATZA. 


Pismem kieruje KOMITET REDAKCYJNY. 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „Gazety Wieczomej” 


„(iazeta Poranna" z dnia 15. października 1912. 


na kolporterów, wychodzących z nadzwyczajnym 
dodatkiem „Qiazety Wieczornej*. Na te nowe 
praktyki policyj zwracamy uwagę p. dyrektora 
dra Reinlandera. 


Depesze „Ekonomisty*. 
Z giełdy. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Polityczne zaniepokoje- 
nie mimo uspokajających oświadczeń  oficyal- 
nych odbiło się wczoraj na giełdzie porannej 
dalszym spadkiem walorów  kulisowych, gdy 
szranki początkowo trzymały się nieźle. W punk- 
cie kulminacyjnym spadły Alpiny z 940 na 920 
K, Rima straciły również 20 K, tylko Skoda 
z początkiem trzymały się dobrze ze względu na 
oświadczenie komendanta marynarki odnośnie do 
zamówień dla mu.rynarki, wnet jednak i one u- 
iegły tendencyi zniżkowej i spadły z 700 na 684 
kor. Pod koniec giełdy porannej nastąpiło pe- 
wne polepszenie a to na skutek wiadomości o 
blizkiem zawarciu pokoju wiosko-tureckiego. 

Giełda południowa stała już pod wpływem 
wiadomości o przekroczeniu wojsk tureckich 
przez granicę serbską. Alpiny spadły na 912, 
Rima na 656, Skoda 680, kredyty 595, koleje 
państwowe 686, spadek ten 
bez popłochu, interesy zawierano spokojnie. 
Pod koniec giełdy nastąpiło silne polepsze- 
nie, Alpiny osiągnęły 938, Rima 670, Skoda 
704, Linderbank, Unionbank i Bankverein zy- 
skały po 10 K. Po oficyalnem zam nieciu giełdy 
nastąpiła dalsza zwyżka, Alpiny poszły 
w górę do 943, Skoda do 720. 

Targ rentowy był znów słabszy. 


Sprawozdania giełdowe i tywarowe. 


Spirytus. 
Wiede 14 października 1912 (telefon własny), Za to- 
war kentyngentowany z dostawą natychmiastową za 100 
HL placono 56— do 57*—, Gotówką —— i —— 
1Tendancya: bez zmiany. - 


Zboże. 
Fudapeszt dnia 14 października 1912 


Psrenien na październik 11-55—11'56. Pszenica na kwie- 
cień 1913 1234—1235. Żyto na październik 1075 do 10-76, 
Żyto na kwiecień 1090—10'91. Owies na październik 12:08 
do 1209 Owies na kwiecień 173—1174. Jukurudza a! 


i W CE RC 


zastąpił szyldkretową fajkę — fa,ką z cyzelowa- 
nego srebra. 

Palarnia napełniała się powoli wonnym o= 
parem. Już poszczególne przedmioty zatra ały 
jasność konturów, a materye okrywające ściany 
i podłogę błyszczały przygasłemi barwami. Jedy- 
nie tylko dziewięć fioletowych latarń u sufitu 
zlewało ciągle to samo świa:ło, gdyż opary opi- 
um są ciężkie i snują się tuż ponad ziemią, nie 
podnosząc się nigdy. 

Felze zapalił po raz czwarty fajkę z cyze- 
lowanego srebra... po raz czwarty, czy też pią- 
ty?... Nie był zupełnie pewny... A ile razy po- 
przednio szyldzretową fajkę?... A ile razy drew- 
nianą ?... Nie przypominał sobie zupełnie. 

Lekkie odurzenie ogarnęło go. 

Niegdyś w Pekinie, potem w Paryżu uży- 
wał prawie że stale tego ziela... Jego najlepsze 
obrazy pochodziły z tych czasów. 

Lecz, gdy się zbliża pięćdziesiątka, czło- 
wiek nawet krzepki, musi wybrać pomiędzy opi- 
um, a miłością. 

Felze nie wybrał opium. 

I oto zdradzone opium mściło się dyskre- 
tnie. Al nie było to upicie się w tem trywialnem 
znaczeniu, jakie pijący alkohol nadają temu słowu. 
Było to uczucie mętne w ośrodkach nerwowych 
i muskułach polegające na złudzeniu, jakoby ner- 
wy tępiały i zamierały i jakoby muskuły drgały 
życiem czynnem, wzmożonem i podwojonem. 

Felze, nieruchomy i z zamkniętemi oczyma, 
nie uczuwał już ciężaru swego ciała tłoczącego 
maty. | szybkie myśli przelatywały mu przez 
mózg, gdy tymczasem pewne zasłony zaciemnia- 
jące umysł ludzki rozdzierały s'ę wokół niego. 

Powolny i chrapliwy głos Tcheou Pe-i'a 
przerwał nagle milczenie. 

Fenn Ta-Jenn, ceremoniał zabrania go- 


Redakier naczęlny: Dr. ROGER BATTAGLIA. 


jednak odbył się) 


Nr. 938. 


wrzesień —,——"'00, kukurudza na maj —'— do —— Rze 
pak na sierpień 833 do 8'34. 


Oferty mierne. 

Chęć kupna: mierna, 
Usposobienie: spokojne. 
Pogoda: pięknie. 


Ropa. 


Dzienne ceny ropy largu lwowskiego z dnie 14 paździer- 
nika 131 2 r. 
Wszystko za 100 kg. netto. 


Sprawozdanie  zaprzysiężonego sanzala Alfensa 
Gostkowskiego, Lwów Pasaż Hausmana I 1, tal. Nr. 1033, 
Ceny podane w halerzaoh za 1399 ką. loco cysterna, 


stacya Berysiaw, zamknięcie netowań godz 5 pesał 

Waluta (termin desiawyj: 

15 października 547—550 
31 października 551 —558 
31 ftapada 558 —560 
listepad-grudzień-styczeń 564—56T 
grudzień-styczeń-iuiy 571—574 
rok 1913 80—590 


Tendencya: Usposobienie silne, zwyżkowe. Zawar- 
te transakcy! na kilkuset cystern na najbliższe terminy. 
Na większą iłość jednak jak na transakcye ścisłe, zawie- 
ra się premie przeważnie na listopad. Dtlsze terminy po- 
dano bez zmiany. 


Żamimięcie giełdy wiedeńskisł. 


Wiedeń, dnia 14 października 1912. 

Dziś o godz. 2'30 popoł. notowano. 

Akeye austr. Zakładu kredyt. 60450, Akcya wągiar: 
skiego Zakładu kredyt. 788 —, Akcys Anglsbanku 309 —, 
Akeve Unionbanku 575—, Akcye Landorbanku 478 —, 
Akcye Bankverginu 49:50, Akcye Bedenkrsiit 1147'—, 
Akcye galia. Banku hip. ——,  Akaye Praskiego Banku 
kredytewega —"—, Akcye kolei państwowych 67350, ^x- 
cye kolei pałudniowej 10250, Akcye koiei późn. 4700, 
Akcye kelei czarniowieckiej. —*—, Akcya Alpiny 943—. 
Akeya Fima Muranyi 67000, Akcys Prag. Towarz. żel. 
.290—5316, Akcye Fabryki broni 962—, Akcye tureckie. 
tyteniowe 275—, Akcye gal. Karpaekiego Tow. naft 68%—, 
Oblig. węg. indemniz. —'—, Renta majowa 8318, 
Rema kor. aus. 83'15, Renta kor. wag 8270, 55 1. list. 
Tew. kred. s emsk. 85 20, 4-pros. isty danku hiaat 8323, 
4 pół proe. |. Benku hip. 9524, 5-proe. list. Banku nipat. 
116—, 4 proc. listy baniu kraj $350, 4i pół prac 3. w. 
s6 50, 4-proe, gei, Oblig. prop. 96'40, 4-proc. gal. poiy- 
caba krej. z r. 1806 85°00, proc. pożyczka m. Lwes 
91'.5, 4-prec. poł. m. Krakowa 5450, -ony tæ. 201— 
Marki 1 8 —, ubie 95475, S-arec. ranta rosyj 1973 r. 
—— Akcye Skeda 70f — Galic. Bank kred.97*:00—3386, 
bowsz. bankdepezytowy —-— Nowaradia sorom austr. 


Usposobienie po wiolu wahaniach uspskojene i u 
stalone z sewodu le; szego Berlina, Paryża i poglesok e 
pokoju w Trypolisie. 


ściowi wypytywać gospodarza. | twoja mądra 
kurtuazya uszanewała ceremoniał. Lecz gospo- 
darz powinien wzamian otworzyć przed gościem 
najpierw drzwi domostwe, a później duszy... Te 
tylke kobiet należy słuchać, nie odpowiadzją 
im. Fenn Ta Jenn, gdy mi przyniesieno twą bar. 
dzo światłą kartę, serce me zabiło wielką rado- 
ścią. A ta radość nie płynęła z egoistycznej tyl- 
ko przyjemości ujrzenia pe piętnastu latach nie- 
widzenia mego czcigodnego brata; lecz raczej z 
nadziei, że może mu ofiarować swe pokorne u= 
sługi w tem państwie, które grzeszny szał nur- 
tuje i które przedstawia dla eczu filozofa przy- 
kry i bolesny widok. 

Felze uniósł zwolna lewą rękę i spojrzał 
poprzez rezstaw'one palce na jedną z dziewię- 
ciu fioletowych latarń. 

— Pe-i Ta-Jenn — powiedział — nie wiem, 
jak mam ci dziękować... Lecz zaprawdę twoja 
światłość rozjaśni moje mroki. Ta noc jest za- 
ledwie drugą nocą spędzoną przezemnie w Ja- 
ponii. A przecież Japonia ukazała mi już mnó- 
stwo rzeczy, których nie potrafiłem zrozumieć i 
które ty panie mi wytłumaczysz, jeśli twa mą- 
drość rac'y mi dopomódz. 

Bezwargie usta Tcheou Pe-i'a wyciągnęły 
się w półuśmiechu: 

— Japonia — rzekł — ukazała ci już męż- 
czyznę co zapomina e czci synowskiej i kobietę, 
co wyrzeka się skromności kobiecej. 

Felze zdziwiony obrzucił badawczem spoj- 
rzeniem gospodarza. 

— Japonia — ciągnął Tcheou Pe-i — u- 
kazała ci ognisko, w którem duch przodków wy- 
gasł, dach pod którym mnóstwo bezsensownych 
inowacyi zajęło miejsce dawnej tradycyi i pod- 
kopuje niezmąconą przyszłość rodziny i rasy. 


(C. d. n.) 
Odpowiedzialny redaktor: JERZY KONARSKI. 
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